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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rozkaz do: Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 

E Przez postanowienia rady administracyjnej. W. wy- 
dziale komisji rządowej spraw wewnętrznych i duchownych. 
Mianowauy: Starszy pomocnik naczelnika pow. Lubelskie- 
go, radca hon. Roman: Dziewicki, p. o. naczelnika powiatu 
Krasnostawskiez0. — W wydziale komisji rządowej sprawie- 
dliwości, Mianowani; Sprawujący z delegacji obowiązki sę- 
dziego sądu krym. gub, Lubelskiej, ases. kol. Józef Nowic- 
ki, p, o. tegoż, urzędu; spraw: z deleg, obow. podsędka są- 
du pokoju okr. Lubelskiego, asses. tryb,, asses, kol. Augu+ 
styn Danłowski, p, o, tegoż urzędu, i sprawujący z deleg, 
obow. podsędka sądu pokoju okręgu Zamojskiego Palemon 
Ziemięcki, p. 0. tegoż urzędu. — Przeniesiesieni na własne 
żądanie: Ases. tryb. cyw. gub. Lubelskiej w Lublinie Erazm 
Karski, na p, o. ases. tryb. cyw. guber. Radomskiej w Ra- 
domiu, i ases. tryb. cyw. gub. Radomskiej w Radomiu Ign. 
Stawiński, na p. o. ases. tryb. cyw. gub. Lubelskiej w Lu- 
blinie. —1f. Przez rozporządzenia komisji rządowych i władz 
oddzielnych. W wydziale komisji rządowej spraw wewnętrz- 
tych i duchownych. Mianowani: podrachmistrz wydz. woj- 
| skowego w tządzie gub. Warsz. Edmund Kręcki, p. 0. rach 

mistrza tegoż - wydziału;  kancelista Wład: Biernacki, p. o. 

podrachmistrzą tegoż wydz. wtymże rządzie gubernjałoym; 

kancęlistą rządu guber, Płockiego: Juljan: Kowalski, peł, ©. 
rachmistrza w biurze naczelnika pow. Lipnowskiego; spa- 

` dły z.etaty rewizor komory celnej Praszką Ignacy Knicha- 
wiecki, p 0: burmistrza miasta Koniecpola w gub. Warsza- 
wskiej; były sekr. gimnazjum w Suwałkach Konstanty Kos- 
sakowski, p. o. burmistrza m. Dobrzynią: mad, Wisłą w gu- 

© pernji Płockiej; kasjer m. Sompolna w gub. Warszawskiej 
| Marceli Olszewski, p. o burmistrza tegoż miasta; kasjer m. 
|| Zambrowa w gub, Augustowski j Wojciech Janczewski, p. 
**%. burmistrza tegoź miasta, i kasjer m. Rypina w gub. Płoc- 
kiei Antoni Jankowski, peł. o. burmistrza m. Lipna w tejże 
gabernji. — Przeniesieni dla dobra służby: Burmistrz m. Fi- 


(i 


mistrza m. Simna w tejże gubernji; burmistrz m. Simna Ja- 
kób:Koc, na p. 0. burmistrza m. Filipowa, iY burmistrz m. 
Dobrzynia nad Wistą w gub. Płockiej Józef! Żukdwski, na 
p. o. burmistrza m. Bobrownik w gub, Lubelskiejs Uwal- 
niony od obowiązków na własne żądanie: Burmistrz: miastą 
Sompolaa wigub- Wavszawskiej Gabryel Mężyński = Wwy- 
dziale komisji rządowej sprawiedliwości. MianowaDi: pisarz 
' sądu pol, popr. wydz. Kaliskiego Wincenty, Puchalski, p.0- 
ases. tegoż sądu; podpisarz sądu pol. popraw, wydz. Kali- 
skiego, sekr. kol. Alexander Skowroński, p. o. pisarza teg. 
sądu; były sekretarz biora prokuratora królewskiego przy 
trybunale cywilnym w Siedlcach Tomasz Grzegorzewski, 


peł. ob. podpisarza sądu policji poprawczej wydziału Kali- í 


skiego, i pisarz sądu policji poprawczej wydziału Bialskie- 
iga, sekretarz gubernjalny Antoni Przystański, p. o. asesora 
tegoż trybunału. (D. n:) 

=. Wysredł numer Sty Tygodnika lekarskiego i zawiera: 


> WIST 
OD REDARCH DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
{Cigg dalszy). 


"Wszak i Frańchzi śmieją się obecnię z Szekspira i 
którego Ducis tak, wybornie przebrał w szaty fran-. 
'gużkiego stroju, że najbystrzejsze oko nie rozpozna | 


teraz czy ów Makbet Szekspirowski nie jest utwo- 
rem jakiego Kornelowskiego naśladowcy. A w Osiń- 
skiego Uumaczeniach weźcie naprzykład Alzyrę i Cy- 


da i przekonajcie się czy Kornel z Wolterem nić są: 


równi sobie zupełnie-w obliczu prawa i desek 'tea- 
tralnych. > gó 


- Taki był stan ówczesny teatru narodowego i Cho- 
ciat przez wielu optymistów dawnych a tiawet te- 
goczesnych uważany ón "był za kwitnący, trzeba. 
przyznać że więle mu jeszcze do tego brakło. Mieli-| 
śmy artystów wybornych i teraz nam ich nie brak, 


Chociaż płeć żeńska nie dopisuje tak jak dawnićj, àle 
co do autorów to inna rzecz. 


| lipowa w gub. Augostowskiej Karol Polaczek, na p. o. bar- || 


Cóż wam pozostawiła 
po sobie ta cała plejada gienjalnych tragików, łudzi, 
„skąd inąd bardzo uczciwych a nawet zdolnych fý- 
motworców, ale mających takie wyobrażenie 6:5o. 
'trzebach sceny polskiej, jak Regnard „0 obyczajach, 


Groer. Fistuła kiszkowa (Rstula intestinalis). — E. Miłosz. 
Eslampsia parturientium (dalszy ciąg). —— Natanson. Działa- 
nie katartyny.  Kollodiam żelaziste w róży. — Odernek. Na- 
tanson. Publiczne posiedzenie Warszawskiego Towarzystwa 
lekarskiego .-=Nowe dzieła. 


— W dnia 44 stycznia r. D., zgasła z życia społeczne- 
go Jadwiga z Skotnickich Jana-Nepotnucena Kłobukowskie- 
go dziedzica wsi Wąwał w powiecie Włocławskim położo- 
nej, małżonka, Jałji i Miebała Jarosława Skotnickiego b. sę- 
dziego pokoju akręgu Kowalskiego, córka, Dobra córki; 
siostra, zona, matką, obywatelka, słodyczą charakteru, ta- 
godnością, uprzejmością w obejściu ze wszystkiemi, roz- 
tropnością w pożyciu, wytrwałą cierpliwością w znoszeniu 
przeciwności, zjednała sobie miłość. w. domu i w sąsiedź- 
twie, między krewnemi, między 'przyjąciołmi i znajomęmi 
bliskiemi i dalszemi, w których ustach z sympatją wyma- 
wiane imie Jadzia na długo pozostanie miłem aez smu- 
tnem wspomnieniem. Wypadek śmierci zawęzesnej, bo zas 
ledwie w 30ej wiośnie nastąpionej, wycisnął bolesną łzę 
szczerego powszechnego, żalu. Strapionemu męzowi zosta- 
Wila żal nieukojony i dwóch malutkich synków, których 
w ostatbich chwilach czułej jego pieczółowitości polecała. 
Obrzęd pogrzebówy odbytym został w dniu 13 t. m. przy 
heiném zebrania obywatelstwa i ludu na cmentarza kościo- 
ła parafialnego w Biżlotarsku. Aniela dobroci módl się za 

i IÈ boje: A. G. 
jii jego” pamiętniki. — Do- 
cje. p. Prusinowskiego 
ucieszyła i zasta- 
dobnó wkrót< 
prawda, iłeż- 
ła Fitèra- 


hkająć chleba 
nia na dwór woje- 
pregó dotąd wiele 
p wojewody, rózkochał 
się w Himna przez niego wchodzi w stosun= 
ki z wiełą panami, wreszcie od Stanisława Augnsta 
dostaje klucz szambelański. Ochocki żyje tedy na 
wielkim świecie; sam zacny i-poćzciwy ma wszystkie 
jego wady i zalety. Nie chee wziąć się do pracy, ale 
żyje z dnia na dzień, a żyje huczno i wesoło, pienię- 
dzy zawsze po uszy, bo pan wojewoda zleca mu swoje 
sprawy fia trybunale lubelskim, to tego to owego na- 
mawia z panów, żeby Ochockiemu sprawy swe po- 
wierzali. W Lublinie szambelan Stanisława Augusta 
nie jest bynajmniej mecenasem, ale pełnomocnikiem 
panów, z mecenasami nadrabia i pracuje.— Łabi 


pozostało nam po nich. Kilkanaście tragedji nibyto 
historycznych, które jeszcze teraz jako tako służyć 
mogą na uczenie deklamacji ićwiczenie pamięci mło- 
| dego pokolenia, ale wkrótce zupełnie” zapewne 
w krilinie zapómnieńia zaginą. Trzeba im jednak 
| przyznać że zrobiły swoje, rozbudziły pewne za- 
miłowanie pabłiczności w teatrze — Wpływ ten 
nawet i zamiłowanie może były większe niżby się 
spodziewać można” było, ale'nam się na to nie uża- 
dać, nam co spotykamy `w koło siebie tyle chłodu i. 
óbojętnośći, że aż słówo prawdy marznie nieraz na ú- 
stach i nie przejdzie na papier... chyba w rostworze | 
wody dystyłowanćj. 4 | | 
“Ale podczas kiedy w teatrze narodowymi starano! 
się wszelkiemi siłami utworzyć naszą óryginalną tra- 
gedję historyczną, zawiązało” sje tutaj towarzystwo. 
oddzielnych artystów, choć bez wprawy i nauki, àle 
z miłością do sztaki jak mówi jeden ze spółczesnych 
j w dobrze nam wszystkim znańćj salce towarzystwa 
dobroczynności założyli 'óni nowy teatrzyk, któremu 
nadali nazwę teatru rozmaitości, i postanowili przed- 
stawiać na nim sztuki lżejszćj treści 1 drobniejszych. 
"rozmiarów. © Cany SE Y PREWOZNICZ Ad 
o Wiadomo że łe francais né malin. cróa le vau- 
‘deville; chociaż jeden z autorów Trancuzkičh utrży- 
"mywał że to nie francuzi wodewił,' ale, wodewil 


„polskich które opisywał. Jakież dzieło pomnikowe; francużów stworzył; bo” prawdziwych francuzów ża- 
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Wschód słoń. o god. 7 min, 6, — Zachód o g, Ó m, 22. 


żyć, nie skąpy, pieniądze garściami rozrzuca. Musi 
być bardzo przystojny, bo go bałamucą i psują ko- 
biety: romanse ma ciągle, bez romansu nię stawi 
Ochocki ani kroku. Przecudówne stąd obrazy kreśli 
i Lublina i towarzystwa polskiego w ówym czasie. Wi- 
dzim tutaj i miasta i wsie, bo Ochocki odwiedza pa- 
nów i szlachtę. pije z niemi i wesoło gwarzy. Wi- 
dzim historyczne postaci, sławnego podskarbięgo u- 
tracjysza, Prota Potockiego i innych, najwybitniejsza 
postać Stępkowskiego wojewody. Pan tęn jest jakby 
drugim Monte-Christo; w trzech województwach połą- 
dniowych, wołyńskiem, podolskięm i kijowskićm, 0% 
wszystkiem trząsa, wszystkiem włada, król ma w nim 
ufność bez granic, wszyscy z Rusi wiedzą 0, tem oby- 
watele i stąd wpływ Stępkowskiego.— Nic cieka- 
wszego: przecudna książka.— Ochocki maluje tyl- 
ko ostatnie chwile czasów Stanisława Augusta, ale 
jego rysunek wiele żywych barw obrazowi przydaje. 
 SOCICJA opowiadanie swoję aż ło ostatniej chwi- 
li życia swego, to jest prawie do roku 1831. Są i tam 
ciekawości, alę my, piszem tutaj o historji Rplitej.— 
Autor nie umiał opowiadać, styl jego jakiś urywany, 
błędy języka częste. Nie meżną nawet drakować ty 

pamiętników aż je kto wprzód nie zredagaje i nie na- 
dą im pięknej formy jakiej warte. Redakcji podjąć się 
musi, któś znający epokę, możeby wtedy nicjedno 
objaśnił zdarzenie w przypiskach, a większa połowa 


czytelników tej: książce ubędzie jeżeli wydadzą pa-- 


miętniki w redakcji sąmego Ochockiego. Ależ réda- 
keji podjąć się każdy powinien komu ją powierzą, bo 
praca sowicie się opłaci treścią. ) ~ 


JEŃCY ROŚSYJSCY w KOŃSTANTYNOPOLU. * * | 


Po ogłoszonych drukiem wiadomościach prywa- 
tnych'0 naszych rodakach w Turcji w niewoli zosta- 
jących, otrzymano także drogą nieaurzędową wiado- 
mości wastępujące: Siostry miłosierdzia opiekują się 
szczerze. znajdującymi się w szpitalach francuskich 


zy: 


Rosjanami rannymi. Rańnym tym brak głównie bie- zè 


lizny. której dobre te niewiasty usiłóją im dostarczać. 


| Położenie jeńców w blokszyfach umieszczonych, gof- 


sze jest od położenia tych, którzy w koszarach mie- 


ledwie tylko w wodewilu zobaczyć można. Więc 
w on czas owe komedyjki, wodewile i wesołę sztu- 
czki małych rozmiarów, w największónt były zacho- 
wania u publiczności Paryskićj. Grano je na kilku 
pomniejszych teatrach stóliey franeuzkićj, powtarza- 
no na wszystkich teatrach prowincjonałnych i każden 
rok przysparzał żniwo kilkaset takich nowych dro- 
pnych sztuczek. I w Niemczech więcój zbliżonych 
do as, były teatra zupełnie osobne, gdzie odgrywa- 
nò tego rodzaju sztuki, i śmiało 0 tćj epoce rzęc 


można, że była to epoka wodewilowa; lubiono śmiać ` 


się i bawić, a francuzkie koncepta” na różne języki 
z mniejszą lub większą trafnością przełożone, krążyły 
po wszystkich deskach teatralnych całój „prawie 
Europy. 

Głównym więc celem“ założenia teattu roamaito- 
ści, było oswojenie publiemości ze szkukami tego 
ródzaju, nie mogły bowiem one miejsca zmaleźć na 
deskach farodowego teatru, z którego nie zgadzały 
się powagą. A' ponieważ każdy rodzaj przedstawień 
musi koniecznie znaleźć dla siebie swoją własną pu- 
bliczność, i teatr rozmaitości znalazł wkrótce swoją, 
która zaczęła nader pilnie i lieznie doń uczęszczać, 
więcój nawet. i chętnićj niż do narodowego teatru, 
gdzie: jak się wyrśził jeden z ówczesnych pisarzy, po 


každém przedstawiemiu nowćj poważnćj sztuki, wi- . 
H p = | 


*dzowie: i 
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przez M glików wzięci, ódwieżićni zostaną do Małty ij w chwali kiedy Rossja zagrożona jest koalicją i otd- | probowano, ten jeden został. w wykonanie « ta- 
Anglji: Władze Tureckie dawały poprzednio jeńcom coma liczaćmi armjami gotowemi najść na jéj terry- | dzony i oczy całego Świata mah Metańskiego bd Bo- 
żyw ćw Atipe be odna Bien zapomogi. totjum: c A O AN F s Esi 04a 1 zwrócone są na jego rezul-. 
Z zwniaj |, że Turey ka ogólnemu zadowoleniu jeń- TW ten sposób także zapewnie seti j i prze | tat. Również chrześcjanie p A 4. niecierpli- 
zgodili się dawać im część ich utrzymania w pie- | kręcać świeży Okaz tyczący się wypuszczenia w obieg | wie nazwycięztwo: jeślini aeh astopola, 


-miądzach. (Inwakd Ruski). 


„Czytamy w Jaurnał de Eranefort z dnia 14go Lu- 


ae tiel a Acia aaa 
*Rfokolwiek od początku obecnego przesilenia Da- 


cznie uważał postęp „polityki Zachodu i manewry praz 
sy która jest jego organem, nie mógł nie postrzędz żę 


taktyka przyjęta, przez przeciwników Rossji, zasadza | 
| Rossja, ze swojćj strony zmoszoną jestchwycić się nad= 


się głównie, na wykazywaniu przez wykręcanie faktów, 
że Rossja. chciała wojny i wywołała ją, że ona to c0- 
raz bardzićj zagraża spobojności Europy, ; odrzucając 
wszelkie usiłowania pojędnawcze,, Fakta, dowodzące 
wprost przeciwnie, kolą,w oczy; Ale cóż fo, pomoże; 
wynajazezy duch polemiki stronnictw nigdy nie do- 
falę tradności w tłomaczeniu ich na swoją stronę. 
i by, le taktykę dogodniejszą uczynić,przyjęto względem 


ossji zupełnie odrębny sposób wykładania faktów i. 
czynów, politycznych, który nie może się stosować do | 


innych państw, Jeśli ona odmawia zezwolenia na wa- 


runki pokoju hańbiące, krzyczą na jej ambicję i du- | 


cha przewagi. Jeśli czyni jakie ustąpienia, przyjmuje 
rękojmie jakich wymagano od nićj , w imieniu pokoju 
i równowagi Europejskiej, wtedy nie, dowierzają, Jéj 
szczerości. »To tylko, mówią, podstęp, zasadzka, dla 


zyskania czasu; albo dla poróżnienia przeciwników:«, | 


__ kiedy ;podpięcają „ wszelkiemi „przypuszczalnemi 


środkami ducha publicznego, kiedy odwołują się, do | 


wszystkich namiętności, kiedy wysilają się na, wszelkie 
podstępy i; obroty dyplomatyczne, żeby. podburzyć Eu- 
ropę przeciw. Rossji, to wszystko uważają, za, najna- 
turalniejsze, , bo to ma być w interesie pokoju. ludz: 
kości i cywilizacji, Ale jeśli Rossja z kolej i w.intere- 
się, własnćj obrony, czyni odezwę do przywiązania i 
palryotyzmu swoich ludów, wtedy jest to z jój, strony 
atak przeciw niezawisłościom innych krajów. Koali- 
zują się przeciw nićj, kombinują „plany. strategiczne, 
zgromadzają na jćj granicach coraz ogromniejsze mas- 
` sy wojsk, a; kiedy, Rossja, w widocznym interesie swo- 
jćj, obrony, i utrzymaniu swego bytu. stósownie do roz- 
położenia, swoich wojsk przedsiębierze najkonieczniej- 
sze,środki aby odeprzćć najście na swoje terrytorjum, 


chwytają się tego aby; dowieść światu że to, ona jest | 


napastnikiem, który, chce zączepiać i nachodzić innych. 
_»żdlak to scharakteryzowano zebranie, wojsk, w, Krór 


destwie Polskiem wywołane nieprzyjacielską i groźną. 
postawa, jednego; państwa, sąsiedniego, asco widocznie | 


miało tylko charaktek; obronny. i; 


„aktawi, uroczystem 


p 


enieprzyjaźna Rossjiy temu aktowi <tak- naturalnemu | samo ją 


Wielbili górny polot, dobór szczytnych myśli, 
F Klaskali į klaskali, drug raz nie przysli.“ i 
-QMOBX YVIYU MIOSZZZIWICII. W pY 16400801 9 
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yi piąty i dziesiąty „raz, bo, każdy, lubił, się, bawić, 


b 


„JA na teati rozmaitości przychodzili drugi, teze- | 


bo nię potrzeba było.się silić na zrozumienie owych. 
patetycznych tyrad; i szczytnych porównań „. bo. ive. | 
byłostaki jak i-jest obecnie, „ani na jotę gust publi- | 
cznościi nie zmienił się prawie od owego czasy, i nięch | 
Aylkoswielkigmi literami na afiszach narożnych, zą- 1 


czórnieje „lcekZapieczętowany: albo, Młynarz i Ko- | 


aminiarz't można być pewnym, że, na wieczorne przed- | 


stawienie biletów zabraknie, w kassie, kiedy tymcza- 
siema niejednćj  chwalonćj , i, cenionćj „ poważnćj 


i 


sztuce, widać pustki na drugiém przedstawieniu, 4 | 
oj dstoiała; tu podówczas: pewna koterja młodych lu- 
odzi kończących wykształcenie „w Aleksandrowskim| 
«uniwersytecie, a słynnych już pomiędzy inaymi mi-| 
ałością literatury:i znakomitemi zdolnościami. Oni te-| 
Hdystańowiąc «opozycję. przeciw zadaniom. w, owcze- 


„saćj krytyce, Warszawskićj panującym, „i nie uzna- 


jącswcale gienjalności owych, klasycznych tragedji 


50 których wspomniałem, postanowili wszejkiemi si- 
Mami wspierać teatr rozmaitości. i wpływać na wzrost 
cjego» «Zaczęli, tedy pisywać rozmaite oryginalne lu- 
„dowe! i miejskie sztuczki na, wzór wyżćj wspomnia- 
*nych francuzkich i niemieckich. Były to drobnostki 
mie warte może nawet. zastanowienia i rozbioru, 


Kiedy Austrja zaciąga narodową pożyczkę na 1300 
miljonów franków aby się przygotować do wojny. kier] 
„działalności, zawsze „jednak „CESARZ Rossyjski jest 


! zachodnie; jak; i wschodnie'mocar 
| nadskakiwać, Nie wiele trzeba znać lud Turcji, aby | 
| sją jest tylko dragorzędnym przedmiotem, w póró- 
| wiiania Z zapto 


„napotykamy, niedostatków : a; mianowicie, przesady 


biletów kredytowych nu pokrycie kosztów wojennych. 


dy Francja zaciąga figa już pożyczkę dla „prowadze, 
nia nowćj kampanji. na przeszło 2 miljardy i nakazu- 
je pobór, 140,000 ludzi do wojska, to , wszystko uwan 
zane jest za zgodne zupełnie. z pragnieniem osiągnie 
nia pokoju słusznego i. sprawiedliwego. , Ale, kiedy 


zwyczajnych źródeł dla utrzymania. wojny mapastni- 
czćj. jaką jéj grożą, to co innego.—to jest, dowodem 
że ona nic ehee, szczerze pokoju,=bo: taka. jest loika 
naszych przeciwników. „ i i Abioi 
Czas wyda wyrok: otych manewrach dzisiejszćj po- 
lilyki, i. bezstronna historja osądzi:4 którćj strony była 
dobra wiaraci szezere życzenie pokoju: ene: i 
Sor jmejieęy soris (Journal de Franefort:) © 


wW k ; i 


mee ee 


j ! 4 kres 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
PAŃ ARE NA TRÓJEK 
a Pód'napisem: Nocne pomysły Timesa względem 
Porty, Neue Preuśsische Zeilung zawiera: następują- 
cy,artykuł: | E UUSAD ZAK CDÓNEĆ 
„Korespondent londyńskiego mesa: pisze, z Kon- 
stantynopola,29 styczoja. co następuje:, Cztery, pań- 
stwa które, dziś stoją: przeciw Rossji, mają każde swo- 
je osobne interesa, i zamiary, i,chociażby każde isto- 
tnie pragnęło pokoju, każde. jednak zwróciło.oczy na 
różne drogi nowej epoki, która teraz mu i 
w uporządkowaniu kwestji4ws 
tych narodów Turcy naja 
koju, bo, wiedzą, 


mają nie tylko, z 
sprzymierzeńcam 


00) przyszłości ta 
stwa „masiałyby je 


wać. sobie wpływ skutkiem któr 


sztuki, byle, kilkardowcipów tam. i owdzie powtyka-| 
nych, „byle gładko, „przypadająca ido ucha piosenka, | 
byle jaki, typ dobrze znany a sportretowany, jako; ita- i 


ko, a; już. komedyjka szła na.świat i, podobała się, | 


i powtarzano ja, i autorzy: pisali coraz lepićj,.i akto=| 
rzy się, wprawiali, i; teatrzyk „wzrastał ciągle, Kto | 
wie, może, by. to. wszystko. mogło się było w, co, po- 
rządnego przerodzić, ale niestety okoliczności nič, po- 
zwoliły na to. Jeden jednakże z tych młodych auto- 
rów. nie, porzucił i, nadal karjery dramatycznćj, /0w- 
szem dojrzalszy „talent, jego,nowe. przybrał dążności, 
wyżćj sięgać zaczął. Tym, autorem był Dominik Ma- | 
gnuszewski.. „Komedja/ jego. wierszem, większych | 
rozmiarów, i wyższego polotu pod napisem: „Rozbój- |. 
nik salonowy*; którćj „pićrwszy. akt drukowany był. 
w Bibliotece, W;arszawskićj.  znamionuje, niezaprze- 
czony talent, dramatyczny. Wiele.tam, bardzo wiele! 


w obrazowaniu, zwłaszcza głównego charakteru. .sa-- 
megoż rozbójnika, salonoweg, ale stosunkowo jest 
to jedna: z. lepszych komedji u nas, i, szkoda,. wielka” 
szkoda, że śmierć przedwczesna nie, dozwoliła auto-* 
rowi dalćj postępować tą drogą. Mnićj był szczęśli- 
wy Magnuszewski w drammie, chciał bowiem odży- 


| nie straci 


wtedy wschód zostanie przez to utwierdzóny w swójej 


dawnej.instynktowej wierze, że jakakolwiek mogłaby 


IF 


być półęga innych mocarstw? i ogrom ich srodków 


potentatem którego siła jest niezwalczona i którego 
gwiazda zawsze „szczęściem „ błyszczy. Każdy „dzień 
przedłużenia, walki? okazuje (Osłabienie) niezawisłćj . 
działalności: Porty i panowania, pad „nią obećj. woli 


sprzymierzeńców. Dla bespieczeństwa Europy.tdlą 0- 
statecznego rozwiązania wielkićj kwestji, koniecznem 
jest, aby w Turcji wpływ: zachodu : ciągle - wzrastał. 
Nie pora: teraz zrzekania się pozycji, którastak różno= 
rodnemi ofiarami okupioną została. W tóm jest głó* 


wny powód niejedności zdania między nami, a sprzy- 
JA Q 13 l ) 


mierzeńceni którym się opiekujemys 0 


z + 


Skoro 'bespośrednie” niebespieczeństwo od strony. 


Rossji jażby przeminęło, Wszelka inna dążność w Tuj- 
cji dsuniętą byłaby przeż” pragnienie późbyciu stę 


nas. Najokropniejszym obrazem który mańometańom 
ciągłe stói przed oczyma, jest wzniesienie chrześćjan 
do równości z niemi, oda a ję = 
'Sqdżą oni że zachód domagać się tego będzie i że 
obecność dwóch armji w ich kraju, bie, pozostawi im 
innego wyboru. Naturalnie, że, tutejsza (w Konstanty 
nopolu) „tak , zwana rossyjska  partja, „coraz, bardzićj 
wzrasta. „Większa część najbogatszych, Jurków jest 
bezdzietną, dla-tego myślą oai tylko oosobistem bes- 
pieczeństwie i mniemają, że opieka 'rossyjska jeszcze 
przeż: jakiesłat dwadzieścia pozostawi ichr w spokojno+ 
ści, kiedy tymczasem reformujący: i eywilizujący zat 
chód zniszezyłby* system, wśród którego *ónt czują 
się zapełnie szezęśliwemi. Tým "sposobem oni”zatem 
spodziewają się mićć w CESsaRzo Rossyjskim prote- 
która niezawisłości Turcji. (To mówi Times!) 
"Ale CEsaRZ MIKOŁAJ nie utraci także syego wpły- 
wa nd chrześćjan wschodnich., Przychylność, wschoz 
dniego kościoła dla niego, jako jego naczelnika, nie 


jest opartą na rozsądku, jest ona. jakby uległością e: 


zaltowanćj ,kochańki, (a doting mistregj., CESARZ 

aniejednego „ze swoich. greckich stronni- 
ków przez oświadczenie, że nie.pozwoliłby na zapra* 
wadzenie jakiegokolwiek. chrześćjańskiego-panowania 


| w Konstantynopolu... 1 Nieszczęśliwa to zokoliezność, ` 
| że Angljasi Francja mie usiłowały szjednać: sobie jé 


dnę ż ras zamieszkujących w Turcji. "Z*wielkąrpompą 


| cywilizacja przybyły ta one aby mieczem upórządko- 


wać interesa: dla tegó równie muzułmanie jak rajahy 
sy przeciw nim oburzeni." Każdy kto ma nd oka 
przyszłość Turcji, ikio tna to pojęcie że wójna z RöS- 


wadzenićm, trwałego "1 szczęśliwego 
stanu socjalnego w państwie Offomańskiem, musi być 
niepokojanym, widząc, że, cała, kwestja politycznych 
i materjalnych alepszen, wśród zawiebrzeń wojennych 


zapomnianą została i, że prócz tego, „po. teraźniejszym 


rządzie, nigdy nie można się niczego „na. „tćj, drodze 
spodziewać... Zapewne po, ukończenia wojnyw Angli- 
ać nie będzie; jaktęlko uspo- 


IO 103 


(aaa że wielką 
a n 


w XVI wieku i;ówczesnego życia przodków na- 
szych w całćj historycznćj wierności. Ośmielony 


"Iowy bns ados ommipog SA | 

sobienie tych okolic do korzystnego, użycia kapitałów, 
ale do tego brak „im jeszcze zupełnie szczegółowej 
znajomościykraju,K it R | 
„| Neue Preussische Zeitung dodaje: Yao 
„Łaskawy czytelniku! To wszystko nie mówiła Neue 
Preussische Zeitung o którćj każdy Jiberalny czło- 
wiek w Europie wie, że ona jest rossyjską ale, Fë- 
mes najwygadańszy dziennik starćj Anglii, jedna z po- 
tencji których to nie jest winą, że Rossja, w upłynio: 
nym roku jeszcze nie została zniszczoną. Pokazuje 
się z tego wszystkiego, że Times i jego przyjaciele nie 
bardzo zajmują się. dobrem, Turcji. 1 któżby, temu u- 
wierżył? |, oo oo (Neue Preus., Zeitung): 

40 Czytamy w Bombay, Times z 16 stycznia: i., 
„„Dzieję.ladyi w ostatnich dwóch tygodniach są peł; 
ne. zajęcia. Słoczoną była bitwa w, Bunder-Abbas, | 
między, Arabami i, Persami, Ci ostatni zwyciężyli, By- 
ł0,ich. 12,000 jezdców, > 6ciu armatami i 2ma mo- | 
- ździerzami, APRENER „Bunder-Abbas przez dwa 
dnis trzeciego, załoga z 11,000 ludzi złożona, zrobi- | 
ła wycięczkę. Bitwa kilka, godzin, trwała, Arabowie: 
przyciśnięci liczbą, uciekli pod zasłonę wojęnnego 07 
krętu, należącego do Imaua Maskaty. Arabowie stra- 
cili „1,400, Judzi, a, Persowie 4,000. Nowa bitwa „Je 
szęze nastąpi. js; „ is; independance Belge); 
— Czytamy w /ndependanęe Belge z dnia.lógo 
Jalegożopiogsiaca stó plzywizgyk vesa —. | 
‘Times, uiepokoi się eo do „lego, że wydział wojny” 
„w nowym, gabinecie angielskim , powierzono, lordowi: 
Panynure Powiada, że szlachetny lord podlega napa- 
dom pedogry, co mu pracować, nie dozwala, oprócz. 
tego wcale nie sprzyja reformie.. tak obecnie konie-| 
czaćji w armji, Mianowanie P- Layard, jako podsekre- | 
tarza wojny, zaradziło w części, zdaniem Timesa. téji 
niedostateczności i temu brakowi dobrćj woli. , Zape- 
wania, jednak, że p, Layard zostął odsunięty. i zastąpio-| 
senmi a 2, powódu, zanadto radykalnych 
„wyobrażeń, Temes żali się prócz tego, że sir, J. Gra- 


Q 

„dzkićj, starca „ośmdziesiecio=letniega., lorda Sea 
oddano dowództwo dywizji w Krymie. lordów i 
„by, który jest głuchym, i A nareszcię że. mianow 
„komendaniem w Bałakławie admirała Boxer, uzna- 
mego, niędostatecznym w Konstantynopolu... Jeżeli tak. 
się. HRA krytyka. pierwszych. kroków gabinetu. 
p Aouda 

(pozycja Tyc 


Jej, nie nastała „niżeli się spodziewają, 


liśmy, tu, listy, z Bałakławy z dnia 21g0 stycznia; Ofi- 
_cerowie, angielscy do nas piszący, nie ukrywają wcale, 
żę.jeh armja Wiele ucierpiała i że do, tćj pory, ciężkiej 
trudy znosić musi. »Obozujemy ciągle pod namiotami, 
pisze, pewien oficęr gwardji, „biespódzieyarny się, le- 
„pszego sehronienia aż chyba po wzięcia Sebastopala. 
Trzeba wam wiedzićć, że sławne baraki z drzewa i że- 
laza, któremi nas, tak; daczono,. nie. przyszły jeszcze i. 
nie przybędą zapewne nigdy., Mężni nasi żołnierze za- 
wsze gotowi są wypełnić swój obowiązek, ale: wiado- 
“mo, wam; że ich, szeregi bardzo, przerzedzonemi zosta- 
Ay strzałami rossyjskiemi a zw łąszcza chorobami, Pułk) 
$3ei górali szkockich do tak małej liczby został spro- 


sutworkówew tymże ro dźaja; <w: pismach Ltvowskich| 
drukowanych, chciał zachować nie tylko tło*wieko-| 
"wć, ale ti"języłe,!' sposób wyrażania się; wszystko. 
"Skutek zawiódł jego oczekiwdnia. W tém niewolńi-| 
„czóm, naśladownietwić kronikarzy "naszych widać) 
„Rrzymus i krępowanie włąsnego talentu; język staje, 
się niezrozumiałym, „rubasznym, nieprzystepnym, dla 
ogółu iwniepodobieństwem jest: zupełnóm, żeby ;po-| 
dobny utwór mógł: być kiedykolwiek «na scenie. 
przedstawiony. Postacie które wyprowadza na sce-| 
ne, zbyt rażące nągością historyczną. anie obrobio-. 
- ne estetycznie "prowadzenie sztuki. szekspirowskie, 
przeskakujące 2-miejsca na miejsca; z sytudcyi w sy- 
tuację;* co dobre było w dziecinstwie odradzania się 
sztóki, kiedy tabliczka zawieszona na drągu ozńaj- 
miała widzom napisem Da nićj umieszczonym iż rzecz 
się tu albo tu dzieje, ale przy terazniejszych wyma- 
ganiach nie uchodzi. Zarzucano mu że odarł Barbarę 
z całego uroku. rzuconego na te- poetyczną postać 
z dziejów naszych, miał słuszność jako historyk, nie 
miał jćj. jako poeta dramatyczny, bo trzeba było coś. 
koniecznie „i dla sympatji czytelników 1 widzów: zo- 
„stawić: -Opis “włoskiego dworu Bony i zachowania 
| się królewicza na nim najwierniejszy, a jednak pe- 
wną odrazę wzbudza w czytelniku, bo instynkto- 


«= 


ham zostaje na „czele admiralicji, chociaż, jest, ciąglej| 
bardzo chory; „że mianowano: dowódcą aeg ean- pr 


oke- || Dy 
anoi AE 


mirt, lękać się trzeba żeby formalna 9- Jap 


a e > (Indépendance Belge). | "SBOŚĆ 
„ — Z Malty piszą pod dniem £go.lutego:. Otrzyma- | gd; 2 


— 8 — 


| wadzony. że odpłynie do Konstantynopola. gdzie ma 
złożyć swój sztandar.« Z porównania tych wszystkich 
korespondencji pokazuje się, że siła armji angielskićj 


w końcu stycznia, nie wynosiła jak 15,000 ludzi, 
„List, w Nouvelliste Marsylskim podaje następne 


szczegóły o pułku93cim górali, o którym wyżćj wspo- 


mniano: W Konstantynopolu wypadek. ten rozmaicie 
tłómaczony. wielkie zrobił wrażenie, Wieść się roże- 
szłą, że jeden z pułków angielskich złożył swój sztan- 
dar i już niepokojące komentarze krążyć zaczęły, Fakt 
zdaje się prawdziwy; pułk jeden (niewiadomo z pe- 
wnością, czy fo jest 93ci górali), który był w Eupato- 
rji, tak został zmniejszony chorobami, iż nie było ani 
hierarchi, ani kadrów, W tym stanie nie mógł już bro- 
nić sztandaru; uważał więc za stosowne złożyć sztań- 


dar, dopóki się nie zreorganizuje za pomocą rekrutów 
przybyć mających z.Auglji i w tym celu sztandar zło- | 
żył w Konstantynopolu, Ten to smutny wypadek no- | 
winiarze pochwycili, a łatwowierność publiczna skrzy” | 


wiła. 1 1, (independ, Belge.) 
Londyn=14 Lutego... Mówiono już wielokrotnie 0 


głębokiem niezadowoleniu kraju z powodu ostatnich | 
wypadków. Duma narodowa boleśnie została obrażo-- 
ną klęskami Anglji w Krymie, kraj te niepowodzenia | 
| przypisuje tylko, tym, którzy. nim rządzili od Jat dwu- | 
„dziesta czterech, niebyło wielkich agitacji w kraju, a) 

nie braknie ludzi ambitnych, gotowych spekulować na 


żądzę reform, Jak zawsze. pierwszy podmuch barzy 
wyszedł od, Timesa. który dziś ogłosił gwałtowny ar- 


tykał przeciw arystokracji. W każdym. innym kraju 


uważanoby ten artykał za rewolucyjny, i nieby nie by- 
ło dziwnego, gdybyśmy niezadługo mieli tu straszli- 


wą agitację „przeciw, przywilejom szlachty. Artykuł) 
Timesa dąży do wywołania meetingów w tym duchu;i 
okratycznych zachcęb ludu damne-| 
t ale poniżonego rozczarowaniami: 
I ię w piątek; rozstrzy-. 


jest. on echem dem 
80 Swą. prZYSZ oscig 
dzisiejszemi.. Parlam it zbiera s 
„Bnie się WOW Py c2 


an Roebuck, wytrwa 


ą się, chwile, 


„głębioną w pow 
nego, dumfia prz 
„etwem wielkiej 2 


tea co, być powinno; 


Rewolucje 2,1848, „zbrodaie, nędza, „szaleństwa, 
„przez mie.sprowadzone, wywołały reakcję przeciw. 
ddsom, i sympatjom liberalnym, dążenić do przyjęcja, 


„bez rozbiaru wszystkich rządów. Wybory z 1852 by- 


Ay walka 9 zasadę jni potępioną i upadłą; naród my-| 
„ślał tylko. o wzmocnieniu przyjacjół wolnego handlu. 
„Rozmaite okolic 


ności.sprawiły, że 


mich powołanemi być wiuni. 
Wszystko prowadzońo nie dó nwićrżenńia źle, a jë- 


marynarki będzie głównymi 
emplu dziepnikorskim 
„Ble watpić „należy. 


lji artykuł 


ezna zbłąkany ja- 
ony. jaką ujubioną, 
nå bieg swego lesu, ;anij 
padnie <w bezwładność, gnu- 
'm jest położenie kraju naszego 
ilnego handlu w.1846 roku. Za- 
sszaniu swego bogactwa materjal- 
agą zyskaną handlowi za poścedni-| 
u asady, szczęśliwa, że .pAuperyzm się, 
„zmniejszył a praca rozwinęła, Aaglja zanadto była za-| 
dowoloną z tego co było, zanadto mało pamiętała o 


y od czasu, bi- 


Pa TENY 


lu reformy rodziny arystokratyczne nie były tak“ po- 
teżnenii pod względem patronatu po miastach jak 
w 1854. Prowadziły one nasze sprawy od lat wiela 
bez wielkiej krzywdy. radzi byliśmy, zostawującć im 


jako monopol polityki pole. 


Ale wojna zawsze była nowatorską bez litości, zii- 


szczepiem wszyślkich przyjętych zwyczajem zasad, bu- 
rzycielką lig i koterji, Doświadczenić ostatnich dwóch 
miesięcy obudziło Anglją z jej marzeń 0 bogactwie 
i pomyślności, z jej próżności tradycyjnych co do:czy- 
nów dzielności na morzu i lądzie, z przypnszczenia, 
że ludzie piastający wysokie godności, pełniący wiet 


kie obowiązki, posiadali zdolności dostateczne do kie- 


rowania sprawami kraja w trudnych chwiłach oczy 
same otwarły Się i widzim, że jesteśmy nadzy. Po- 
trzeba nam talentu, a nam dają wielkie ródziny, tf- 
(uły i herby. Zimny cień arystokracji wszystko pd- 
krywa, nic bez niej nie wżrasta ż wyjątkiem tylko 
pączków samego drzewa. Aż do połowy Histopada r. ż. 
| kraj myślał, że posiada armje, jenerałów, mężów sta- 


nu odpowiadających swym obowiązkom, a du połowy 
lutego, mniej jak w trzy miesiące wszystko Się żinie- 
miło, a raczej minęło. Budzimy się że sna nadziei, 


pomyślności, trydmfów, by iijrzyć dzień klęsk i róż- 


paczy. 
Jenerałowie nasi są gorzej jak bezużytecznemi. ii- 


pistrowie nasi są gorzej jak niemłólnemi, deparfu- 


menta nasze przywalone ciężarem głupoty i rutyń$; 
nie spotykamy nigdzie na urzędach ludzi, którzyby do 


dnak żaden człowiek odwołanym nie żostał, a po ty- 
godniu bęzkrólewia rząd został odbudowany i wzmo- 
eniony dymisją trzech naczelników i wyniesieńiem je- 
dnego. 7 nich, który có najmiiiej był równie winńiym 
jak owi wyłączeni, © nosOSZUĄ TRIĄ 
Lud angielski pozostał spokojnym w tem: położe- 
nia” Opłakał omarłych, którzy żałobę ponieśli w Ruž- 


*dą rodzinę. Widział niepodobne do awierzenia, niepo- 


dobie do wytłomaczenia powikłanie i głapotę, które 


"kierowały kśżdą gałęzią służby publicznej, wprowa- 


dzając w wykonanie niędorzeczności, jakich żadńa 
imaginacja, zamierzyćby nie mogła, ściągając nędze 
jakich powtórzyćby mie smiały najbardziej przeraża- 
jące proroctwa. Zadługie milczenie ładw dla wielu 
myślących łudzi, jest przedniiotem podziwienia. Lud 


„pojmuje, cierpi, ale zostaje obojętnym widzem tego 


systemu niweczącego jego ńajdroższe” intereSa, | 'naj- 
A 3141 25541 PES SA (4 r . jy id 
piękniejsze nadzieje. Może ma nadzieje, że wsżyśtko 


lepsze, pójdzie za pówrotem parlament. Może był 


rad. że prasa odbiła jego uczucia. 


u „Qokolwiekbądź powód tego miłczetlia nie istnieje. 


spodziewać się tmależy wybtcha opińji paklieznćj od 
jednego krańca kraju dó” drugiego. opiuji, które 'na 
mocy klasy rządząććj że cierpliwość kraju wyczerpała 
się, że kóniecznóść rozszerzenia szrańków władzy d0- 
szła: do sźczytu, Meeting pełeń zapała w mieście Der- 
by otwófzył drogę, ińńe miasta Anglii pójdą z4 tym 


„przykładem, kraj domaga się praktycznego męża sta- 


nü, wyńdldzćy swobodnej drógrdki 'żasłagi; chee'14- 
konitć/pówierzyć swe zasóby zdóliiym dłonióm kiedy 


- ministrowie robią co mogą, by najważniejsze ufzędy 


w państwie zapełniono Tudźmi” stanu najniezdolniej- 
naa a Eat ETa DAE S OPG TŁCUKT PWT WYEMIU SIENI TENIEN EIRE 


Eni 
Z == m sra 


TSW 


PIPUGOJBRĄ MEHO SINON IAŁASDYW MANAD — f A; ED | gy 
próbą, „Urszuli Meyeryn,** „powiastki, która „mu, się | wnie on czuje, „że „autor zbyt, rażących farb użył, | 
„dość szczęśliwie «udała. asdwóch -czy. trzech innych; | i mógł nie, mijając się, Z prawdą, mnićj, się, bawić 
swo nadużycia. poetyczne.,, Wiktora: Hugo. —=-Śce- | 
as prorocze go i przekleństwa Gastolda: napisana | 


z wielką siłąti energją, jest ozdobą sztuki, a:jednak 


razi <w niój archaizm;| raziw nićj rabaszność, "razi | 
ńieprzyzwoitóść sytuacji: W ogóle Barbara żona | 
Gastóldowa jest rudis” indigestiquę moles. dobrego | 
„dramatu, w, każdym razie, jednak widać tam zbo- 
COOOL ibas Plaane opia pe Laot dadky hat | 


„drodze; mógł postępować, byłby zapewne daleko za- 
szedł, i położył w literaturze, maszćj węgielny: ka- 


„mień dobrego: historycznego dramatu. Szkoda; mena- | 
grodzona szkoda” dla literatury i sceny naszćj, że 


„nieuleczóna słabość tak przedwcześnie przecięła wą- 
tek życia Magnuszewskiego. NADE | 


„A teraz zwracam się do tego, którego nazwiskb 
błyszczy pierwszorzędną gwiazdą w dramatyczaćj | 
naszćj literaturze, który, umilknąwszy od. lat kilku, 


napróżno czeka na, godnego-siebie następcę, którego 


dramatycznych- utworów: każda: scena. Europejska 
„mogłaby nam pożazdrościć; « chcę mówić o Fredrze. 


Jeżeli Zabłocki stworzył: prawdziwą polską ko- 
medje, . Aleksander Hrabia Fredro doprowadził ją 
do tak wysokiego stanowiska, że już punkt poró- 


„wnania. staje się nader niebezpiecznym dla próbują- 


cych po nim sił swoich na tém polu. Obdarzony od 


natury wysoką zdolnością poetyczną, a przytćm swo - 
bodnym i giętkim dowcipem, umiał językowi pol- 
skiemu w komedjach swoich taką nadać giętkość, 
te wydałaby „się. nam ona nię, do uwierzenia,; „gd, - 
byśmy „przekonywającychi dowodów nie mieli sprze- l 
oczami. * Wiersz u niego tak: gładki i piękny, że'gdy 
słyszymy ma scenie" rymowane komćdje jego, samo 
przeź się: rozwiązuje się pytanie (które już nawet 
przestało być wątpliwem) "czy. Komedję właściwićj 
i lepićj pisać jest wierszem czy prożą. Powiedzą ha 
to że nie, każdy ma: talent wierszowania Fredry, to 
tćżja nie utrzymuję wcale, żeby każdy powinien pi- 
sać komedje; a ten który nióma talentu, niechaj nie 
rwie się do. zadania "które przechodzi « obręb jego 
zdolności: Zaprawdę, pomiędzy kiłkunastoma kome- 
djami Fredra, komedjami tak różniącemi się pomię- 
dzy sobą sposobem obrobićnia, rodzajem a nawet 
dążnością, żadnćj nie znajdujemy takićj, którąby uwa- 
żać można za niegodną. pióra tego tak wysoko uta- 
Jentowanego autora. „Fredro nawet w farsach jest, 
nieporównany. Jemu uchodzi nawet to, za co inny 


„ściągnął by na siebie naganę. całćj publiczności;: je- 


mu: woląo wszystko „powiedzićć, bojon: wszystko 
powiedzićć umić, nawet dwuznaczniki które są tyl- 
ko przystępne w komedjach niższego rzędu; u Fre- 


dry nie rażą: 


a (Dalszy ciąg nastąpi). 


szemi, mając na uwadze tylko urodzenie, majątek lub 
Stosunki, słowem wszystko, zasługi wyjąwszy, kiedy 
przyjaciele młodych mężów stanu starają się 0,ich 
wywyższenie, lud angielski głęboko nad tèm, wszyst: 
* kiem rozmyśliwa i wyprowadza wnioski, wcale nieko- 
rzystne dla trwałości klas nami rządzących. Urzęda 
i honory zrobiliśmy. monopolem, kilku rodzin wiel- 
kich. Przystaliśmy na to, by żyć w własnym „kraju, 
obcy rządom jego, wyłącznie od, obróbienia jego Ve- 
tów, pod warunkiem, że duma narodowa szanowarią 
będzie i ze nasz. interes, w wielkićj rodzinie ludów 
ocalonym będzie. Tego to nie zdołała nam dać nasza 
arystokracja, dlatego spodziewamy się, że lud angiel- 
ski zażąda; bez myśli niwelacji, dzikićj i teorycznćj, 
bez nienawiści ni ducha zazdrości, reformy praktycz- 
nćj. położenia końca systemalowi wyłączającemu 0d 
rządu zasługę plebejuszowską, wstąpienia do urzędów 


w armji, w administracji, radach, ludzi, którzy mogą | 
najwięcćj oddać usług krajowi. . Życzymy wśzelkićj | 
pomyślności temu ruchowi. Smutny obowiązek ną | 


nas przyszedł badania bliżćj jak ktokolwiek' prowa- 


dzenia wojny i bez wachania się oświadczamy, że beż | 


zupełućj zmiany systematu, bez planu dającego . u- 
rzęda zasłudze, bez (poruszenia, zupełnego roszczeń 
bogactwa , rodziny i interesu na . korzyść tego 


wyższego szlachectwa, jakie Bóg wypiętnował na cze- | 
le każdego wyższego człowieka, napróżno : będziem | 


prowadzić walkę dzisiejszą, lepićj przyjąć jakiebądź 


“warunki, chociażby najbardzićj  poniżające bo żadne. 


poniżenie od nieprzyjaciela nie zdoła przewyższyć po- 
niżenia jakie na nas wkłada, własna naszą służebność 
i płaszczenie się. 

Morning Chronicle bardzo gwałtownie powstaje 
przeciw agitacji rewolucyjnej jaką Times chce wAn- 
glji szerzyć w czasie tak krytycznym. Powstaje na 
przypuszczenie p/ebejuszów do rządu, dawodziani, że 
w Anglji niema ani p/ebejuszów ani arystokratów że 
niema plebejuszów zdolnych zastąpić w zaufaniu kraju 
ludzi takich jak margrabia Lansdowne hrabia, Grey, 
Lord Palmarston, Lord John Russel i t. p, i dowodzi, 
że niema żołnierza, plebejuszowskiego waleczniejsze- 

„go jak Lord Cardigan, (Indep. Belge). 
R 8 ASI B.. 
Tryest 12 Lutego. Według wiadomości z Bombay z 16 


a 


stycz., powstanie wybuchło w Kabułu,a Persja zabierała 


się do interwencji. —Inne powstanie wybuchło w Kani- 
dahar; powstańcy uznali wnet władztwo Persji. — 
Korpus 12,000 Persów oblegał cytadelę Bunder- 
Abbas na ziemi Imana; Maskaty. Mordercze bitwy zo- 
stały stoczone, ale'cytadella ciągle się upiera pod wo- 
dzą rodzonego syna mana. (indepen. Belge.) 

; F ANG OA SA 


— Czytamy w /ndepęndance Belge z dnia l3go, 


lutego. Niepokój jakiś nieokreślony więcej czasami 
ciąży na umysły niż wiadomość o rzeczywistćm nie- 
szczęściu; wzmaga się ona właśnie i szerzy W Pary- 
żu. Położenie od dni ostatnich nie zmieniło się; jeżeli 


nie ma wielkiej nadziei aby się powiodły wielkie u-- 


kłady rozpoczęte, nie ma też powodów do obawy aby 
spełzły na piczem; z widowni wojny nie ma żadnej 
ważniejszej wiadomości, wszystko wszędzie pozosta- 
„je-w tym samym Stanie, a jednakowoż w powietrzu 


unoszą się zastraszające wieści. Pogłoski wszelakiej 


natury biegają, krzyżują się, mnożą, łatwo przyjmo- 
wane z powodu moralnego usposobienia w jakićm 


znajdują publiczność, potem prostowane, zbijane, zâ- | 


cierane innemi, które , po nich nastają również bez 
podstawy rzeczywistej. 


Wieści te o klęskach sprzymierzonych, 6 rokoszach | 


w ich szeregach, 6 kłęskach Turków w Eupatorji i tym 


podobne, krążą od kilku dni po Paryżu, choć nic'ich | 
nie potwierdza i choć nie ma żadnej wiadomości coby | 
im za pozór lub przyczynę służyć mogła, Pomimo te- | 


„go zakłócały one wczoraj giełdę Paryzką; nawet za 
Kanał przeszły i ciążyły na giełdę Londyńską która 
także z obniżeniem zamknęła się. | 


Z pomiędzy szerzonych wieści, jedna szczególniej | 
trwałe się utrzymuje i ta jest o odwołaniu jerierała | 
*Canrobert. Ciągłe jej zaprzeczają ale właśnie z tego | 
zaprzeczenia wnoszą, że się sprawdzi. < Jedni "mówią | 


+e .go zastąpi jenerał Pelissier, drudzy: że marszałek 
Francji na jego miejsce jest. naznaczony, Mówią 


zupełnie jest daleką od zamieszek wewnętrznych. 
(nidependańce Belge). 


NZTEBEMJENK! 


Frankfort n M. 1 Lutego. Komitet wojskowy w ta-| 


tejszym Sejmie“ Zwiążkowym, odrzucił ptopozycję 


przedstawioną imieniem Austrji przez prezydującego | 
posła pania Prokesz Osten, w przedmiocie patychmia-| 
stowej mobilizacji połowy kontyngensów hiemieckich | dniu. 


| tym ważnymprzedmiotem. 


rząd, , 


0 | 
jakichś ruchach tajnych stowarzyszeń; od kilku dui | 
aresztowania mają mieć miejsce w Paryżu: fakta te | 
całkiem niewiadome są ludności, która dla zatrudnień | 


i wybrania naczelnego wodza tej armji związkowej. 
Bawarja, Wiriemberg, Ssxouja i oba księstwa "ez 
klenbarskie . (Schwerin i Strelitz), oświadóżyły się 
przeciw tej propozycji. inne głosy nawet brżydiy1ć 
Austrji. żądały rozmaitych, zmiau ‘w tej própożycji. 
Skutkiem tego reprezentant Austrji cofnął tę própozy- 
cję. Następnić Prussy zaproponowały prawdziwą dro 
ge, to jest, żeby główne kontyngensy żostały posta- 
wione w gotowości do wójny (Kriegsbeteitśchaft), tak, 
zeby mogły wyruszyć w pochód w pietnaśćie dni pó 
otrzymaniu zawiadomienia, co też jednogłośnie przy- 
jeto. Komisja wojskowa w sejmie otrzymała polece? 
nie przędstawiehia jak najspieszniej raportu: w tym 
ducha, to jest, żeby główne kontyngensy były w pot 
gotówiu. Raport ten ma być ile możności przyspie- 
szony. żeby Sejm związkowy mógł zająć Się zataz 

Według Frankfurter Post Zotuńg. komprońiis ten 
nie pochodzi ót Pruss, śle od Bawarji, i Prussy tyl- 
ko przystąpiły do niegó, co też "uczyniły inne pań | 
stwa niemieckie i Austrja także. zaś ANTIN 
| — Poseł hańnowerski przy Sejmie Związkowym | 
‘niemieckim hrabia Kielmanscgge, wyjechał do Han-| 
noweru w skutku polecenia otrzymanego ód Swego | 


— Piszą 72 Berlina, że tymczasowy 'poseł austtja- | 
cki przy dworze pruskim, hrabia Estęrhazy, wyje- | 
chat do Wiednia zaraz po otrzymaniu wiadomości o 
odrzuceniu przeż kotnitet wójenny Sejmu hiemie-( 


ckiego, propozycji pódanej przez rząd austrjacki|  K 
| Krymu pułk szkocki Ner 71 i część 34g0 putkia po- 


w przedmiocie mobilizacji armji niemieckiej. 
(Jotrnał de St. Petersbourg): ` 
POMP S SEA OA ZP 
Poznań 15 lutego. P6 ogromintych suchych mró- 
zach nastąpiła wczoraj zamieć śniegowa, nie tak sił- 
na od rana, ale ku więczorowi coraz bardziej wzma-/ 
gająca się, przez noc usypała ua ulicach 
przez które trudno przejść, a flawet sankom i pója- 
zło get Dziś z r tkich ulicach 
pracują szuflami i otwier ju j 
Widzieliśmy nawet mno 
flami za miasto zapew 
Widząc te piętrzące Si 
stawim sobie łatwo Go 
czajnych, zwirowych 
nadeszły żadne niemi 
tylko warszawskie rąk ia 
ski gdzieś utknął w drodze, Zos 
dnych wiadomości. Za to póź 
mysłu, co to będzie gdy pęk 
śniegu zaczną topnieć. Woda 
dochodzi bowieru do ŁO-śtóp, co tia 
niesłychaną. z = 
Poznań 16 Lutego, (Po południu godzina Tsza). 
W tej chwili otrzymujemy następujące doniesienia 
z kolei żelaznej poznańsko-berlińskiej: 
Zamieć śniegowa panująca od 14 b. m. wieczorem 


ę porę rzeczą 


4% 


'aż do tej chwili na kolei starogrodzko-pożnańSkiej i 


wschodniej, jest daleko większa niż w roku 1850. 
Wczoraj wieczorem udało się iiawet ża póomiocą 800 
robotników otworzyć komunikację na teraz między 
Krzyżem i Poznaniem, ale wczoraj znów wszystko 
śnieg zawiał. Mamy nadzieję, że dziś wieczorem nad- 
jedzie pociąg z Szczecina i także odejdzie do tego 
miasta. > (Schłesżsche Zeitung). 
TU R"C 5 -M 
Piszą ż Koństantynopoła 15go stycznia do Preiss. 


| Corres., że w przeddzień wyjażdu księcia Napoleona 


ztćj stolicy, ei co ma towarzyszyli i dowódca statku 
Roland oświadczyli że książe wróci do Krymmwi że 
przed samem (posłuchaniem pożegnalnem u sułtana, 
dragoman poselstwa francuzkiego mówił do urzędni- 
ków Porty, którzy go wypytywaki, że nie wie celu po- 
dróży księcia. Dla tego bardzo zdziwiono się w Kon- 
stantynopólu kiedy się dowiedziano że J. C. Wysokość. 
wraca wprost dó Francji. | 
Stan rzeczy wKrytnie sprawił bardzo zniechęcająte 
wrażenie między łudnością turecką w'stołicy i posła-| 
nie Omera-paszy na pół=wysep, obudziło wielkie 0- 
bawy. Zimarod kilka dni dawała sięuczawać w Kon- 
stantynopolu z wielką siłą i Spadło tam dużo śniegu. 
Turcy nie mało się ucieszyli dowiedziawsyy się z ra- 
ortów z teatru wojny, że konie arabskie daleko le- 
pićj znószą trudy i zmiany klimatu niż konie angiel- 
skie które najpierwćj giną 0d tych wpływów, 
— Zeit podaje wiadomości ż Konstantynopola 18 


hi stycznia, zapewniające że hospodarowie Multan i Wó- 


łoszczyzny, zostali powołani do Konstantynopoła. Je- 
dnakże nie chodzi tu: nie więcćj 'tylko'o mobilizację 
wojska mołdo wołoskiego, bo co do narad had ure- 
gułowaniem stosunkówksięstw Naddunajskich, takowe 
odbywać się będą nie w Konstantynopola ale w Wie-/ 


cò iastępnje: 


śnieżne zaśpy | 


_ — Na dowód że pomimo zakazu handlu więwolni- , 
ków, teń' niegódny frymark odbywa siet dle e 
dawniej. Gazeta Triestyńska donosi że nićdaitno ant 
glicy zatrzymali w bliskości Trebizońdy *dwa Okręty 
nałądowane niewołnikami że: na silną” protestację 
konsuła angielskiego przeciw temu pó wałdehia roz- 
porządzeń rządowych, niewolnicy zostali uwolnieni i 
odesłani napowrót do swego kraju. di tay 
‘L Depesza telegraficzną: z THN Igo stycznia po- 
daje następujące wiadomości Z Konstantynopola go 
stycznia: i eti MY pen p * NE 955 i i temi 
Paropływy pocztówe żnajdające się w'porcie stoliż 
cy. ukończyły już swoje reparacje— Policja turecka 
z upoważnienia ambasadorów mocarstw sprzyńiierzoć 
nych, odbyła domowe rewizje. n wychodców włoskich 
i aresztowała kilku którzy mięli broń ukrytą, —Nówe 


| morderstwa popełnione zostały ig zołiierżach fratie 


cuzkich. — Posiłki przybywają ciągle, zatrz mują 
w Konstantynopolu. —Depęsze'; Bejrutu donoszą 6 wę 
słańfu maćzńęgo otdejaki wójska qó ałakśii 00 = 
Depesza telegraficzna ‘z Konstattynopóla” Zżgo 
stycznia otrzymana przez Gazetę Hambarską, dohósi 
BS POO HAAS | aj * JAg 


Wczoraj przybyła tu fregata francizka 7 oddziałem 


| żołnierzy. Z Korfa oczekują tu dwóch pułków angicl- 


skich. Obóz pód Bałakławą jest, w tćj *chwifi oblicie 
opatrzóny w żywńość. © 55 rn s) —- 
— Gazeta Augsburska zawiera, następujące depe- 
sze telegraficzne otrzymane ź Tryestu 31go stycznia: 
"Korfu 28 Stycznia. Przedwczoraj odpłynęły čo 


kładzie paropływu Medlicay. 


„Damaszek 6 Stycznia. Nówe zawichrzenia wybu- 
chły między druzami Libanu i chrześcjanami z Zachłi. 

Bejrut 12 Stycznia. Wysłano! wojska 'to Latakia 
dla utrzymania spóki ności, af | pastog ad wiat bòi 
| — Zeit mówi wedłog donieśień z Ronstantyńopo- 
Ja, że liczne Statki flot sprzymierzonych motn uszko- 
dzóne w skutka burz na morzu Czarnem, a mi pign: 


„ | nemi wspaniały paropływ szrabowy fráncazki St. Zów - 


is, zostały znowu przyprowadzonie doarsetiała w Koń- 
stantynopolu, gdzie bezzwłocznie nawet. w nócy pra- 
cają nad naprawą okrętów. NEWSEDEONA m 


(Journal de St. Petersbourg.) 

Wiadomości z morza Czarnego.. 

Piszą z Warty 20 stycznia do dżieńnika wiedeń- 
skiego Donau, że w tym dniu ostatni oddżiał turecki 
opuścił :ten port udające się do Eupatarji. Ale ż Kon- 
stantynopola otrzymano doniesienie, Że inue jeszcze 
oddziały wojska przybyły do stolicy ż prowincji gre- 
cko-tureckich. (Journal de St. Petersbóurg). 

Trjest 15 Lutego. (Z rana). Paropływ pocztowy 0- 
czekiwany z Lewantu,przybył z wiadomościami z Kon- 
stantynopola po dzień 2 lutego. Według listów w Triż- 
ster Zeitung, pożar arsenału w porcie Złotego Roga. 
zniszczył francuskie zapasy prowjantu i cierpienia 
spowodowane przez mfoży tiągie panują między Wöj- 
skiem sprzymierzonem.—Chorsew-pasza umarł w 95 
roku życia. — 4 

— Dziennik wiedeński Donau podaje następującą 
depeszę z Konstantytiópola-5 lutego. Pożar w arsetra- 
łe zniszczył zapasy francuskie wartości 42 qniljonów 


fran. — W składzie urzędników: seraju zaszły niejakie 


zmiany: woftoB 

Independance: Belge mówi. w. tym samym przed- 
miocie: W arsenale w Konstantynopola: wybuchł po- 
żar, kilka magazynów spłonęło, ale zdołano ogień 
ugasić. 1,000 cetnafów mąki i 3,000 cet. sucharów 
zmieniło się w popiół, śle w magażynach krymskich 
znajdóje się jeszcze 48,000 cet. mąki “ithe zápisy 
w nieziwiernej ości. — Przeciw powstańtom w kar. 
dystanie ma być wysłane wojsko: (Schles. Zeitutyt). 

PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

H. Angiel. Kołakowski Edward ób. ż Radomia, Plater Zy- 
„berg Kazim. ht, z Pas,  Siuroszewski Rlewieńs ob. ż Ruko- 
wa: H- Drezd. Siedliski kdo ob: z Roszkowój Woli. — dH. 
Krak. Gołembowski Włady. ob. z Jankowa, 4: Lite, Do- 
wbor Roman ob, z Górków. — H; Lip. Kowierowski Anton 
ob. z Czarnowa, : * z 

WYJECHALI z WARSZAWY. 

Bogusz Evg. do Kępy hibaskićj, Dzierzanowski Każi. ób. 
do Bogasławie, Jaszówski Artur ob: do Łychowskićj oli, 
Suligostowski -Maccin obadu Woli Kadłubsk(ej, Szatkowski 
Ant. ob. do Orątki. ... l 


Eaa a ARE E OEA A A aaa S ON e KAJA 

TEATR ROZMALTO. Fatio: Datne grzechy 

Okrężnę. | |b. 9kiso9i8 
Dziś rano stopni zimna I I,wczóraj w poła. zimna 8. 


|. Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 2, 


W, Drukarni J Unser.— Wolno drukować; mns Warszawa, daia $ [30] Lutego. 1855 roku, , „Starszy Cenzyc F.Bo nile sgena ak i 
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